
en ty la tor jest agre ga tem, czy li ze -
spo łem ma szyn po łą czo nych ze
so bą na sta łe w ce lu wy ko ny wa nia

okre ślo nej pra cy. Je go głów ne czę ści to na pęd
oraz ele ment ae ro dy na micz ny. Wy po sa żo ny jest
też w ele men ty ste ru ją ce, a cza sem zwięk sza ją -
ce funk cjo nal ność (np. oświe tle nie czy sys tem
mgło wy). Wy róż nia my kil ka ro dza jów wen ty la -
to rów, w za leż no ści od ro dza ju na pę du, spo so -
bu prze no sze nia te go na pę du na ele ment
ae ro dy na micz ny czy też ro dza ju kom po nen tu
ae ro dy na micz ne go, a tak że try bu pra cy.

Z ra cji prze zna cze nia wen ty la to ry na zy wa -
my od dy mia ją cy mi, gdyż ich głów ną funk cją
jest usu wa nie dy mu. Jed no cze śnie słu żą też cza -
sem do na po wie trza nia pew nych prze strze ni lub
wy ko rzy sty wa ne są do in nych ce lów, pod po -
wia da nych wy obraź nią stra ża ka i po trze bą ak -
cji. Ko lej na spo ty ka na na zwa to wen ty la to ry
osio we – tu znaj dzie my na wią za nie do spo so bu
prze nie sie nia na pę du. Mo że my tak że spo tkać
się z okre śle niem wen ty la tor nad ci śnie nio wy,
co z ko lei su ge ru je spo sób wy ko rzy sta nia i typ
kon struk cji. Ma my też wen ty la to ry o kon struk -
cji tra dy cyj nej oraz udo sko na lo ne wen ty la to ry
ty pu tur bo. Ten ostat ni po dział do ty czy wen ty -
la to rów z wir ni kiem, któ re sta no wią zna ko mi tą
więk szość urzą dzeń spo ty ka nych na ryn kach
świa to wych. Wy pa da jed nak wie dzieć, że spo -
ty ka się rów nież wen ty la to ry śmi gło we. 

Naj czę ściej spo ty ka ny mi jed nost ka mi sprzę -
to wy mi są wen ty la to ry: LEADER (ge ne ra cja:
TURBO, EPT, NEO), Tem pest (DD, LAF), Ja -
dar (Alu ste el) Skor pion i Co bra, Ram fan (se ria
E, GF i GX), Ven try (wen ty la tor śmi gło wy), Ro -
sen bau er Fa ner gy, SpecPoż Wen ty la tor Od dy -
mia ją cy WO-14, dmu cha wa stra żac ka FOGO
oraz Pa vliš a Hart mann.

Jak wi dać, ma my do czy nie nia z prak tycz nie
wszel ki mi moż li wy mi wa rian ta mi sprzę tu. Jak
się w tym wszyst kim nie po gu bić?

Pa ra me try i usta wie nia
Moż na by po my śleć, że wy star czy prze ana -

li zo wać i po rów nać da ne z kart ka ta lo go wych.
Nie ste ty, spra wa nie jest ta ka pro sta. Jed nym
z głów nych pa ra me trów po da wa nych przez pro -
du cen tów jest wy daj ność, czy li ob ję tość po wie -
trza tło czo ne go w jed no st ce cza su, po da-
wa na w m3/h. Spo ty ka ne war to ści dla naj czę -
ściej wy stę pu ją cych urzą dzeń prze no śnych za -
wie ra ją się mię dzy 5000 a 40 000, za leż nie
od na pę du i try bu pra cy. Są rów nież więk sze jed -
nost ki sprzę to we, jed nak na ogół to wen ty la to ry
spe cjal ne go prze zna cze nia (np. do wen ty la cji tu -
ne li, hal, wy so ko ściow ców – czę sto prze wo żo -
ne na przy cze pie). 

Skup my się na tym, co moż na zna leźć
w skryt kach sa mo cho dów bo jo wych. Wen ty la -
to ry wy cią go we (wy wiew ne, pod ci śnie nio we)

pla su ją się w dol nej czę ści tej ska li. Na ogół ma -
ją sła be pa ra me try na wie wu, wy ją tek sta no wi
naj now szy aku mu la to ro wy wen ty la tor Ram fan
EX50Li, pra cu ją cy w obu try bach, ul tra lek ki
sprzęt z wy mien ny mi ba te ria mi. Nie co po wy żej,
oko ło kil ku na stu tys. m3/h, sy tu ują się wła śnie
wen ty la to ry na wiew ne o na pę dzie elek trycz -
nym. Po wy żej 20 tys. m3/h ma ją na ogół jed nost -
ki spa li no we oraz na pę dza ne tur bi ną wod ną.
Więk sze wen ty la to ry osią ga ją wy daj no ści rzę du
kil ku dzie się ciu ty się cy m3/h, a na wet po wy -
żej 100 tys.! Jed nak co to ozna cza w prak ty ce?

Je dy nie nie licz ni pro du cen ci de cy du ją się
na wy ko na nie kosz tow nych ba dań w ame ry kań -
skiej in sty tu cji AMCA (Air Mo ve ment and 
Con trol As so cia tion In ter na tio nal). Nie któ re
wen ty la to ry te sto wa ne są we dług nor my ISO,
któ ra da je zu peł nie in ny rząd wiel ko ści (oko -
ło 50% war to ści wska zy wa nej przez test
AMCA, lecz za leż ność nie jest li nio wa). Wie lu
pro du cen tów po da je ową war tość w przy bli że -
niu, nie wy ko nu jąc ba dań. Jed nak oka zu je się,
że obok cał ko wi tej wy daj no ści wen ty la to ra rów -
nie waż ną rze czą jest do bre ukie run ko wa nie
stru gi tło czo ne go po wie trza. Je śli wen ty la tor
wy twa rza du że tur bu len cje, mo że być mniej
sku tecz ny niż ten, któ re go prze pływ jest bar dziej
zbli żo ny do la mi nar ne go, mi mo mniej szej wy -
daj no ści. Co do za sa dy, wen ty la to ry ty pu tur bo
cha rak te ry zu ją się lep szą ja ko ścią stru gi, bo -
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Wentylatory to coraz powszechniejsze
w ostatniej dekadzie wyposażenie
jednostek straży pożarnych. Zarówno
strażacy zawodowi, jak i ochotnicy
dysponują tego typu urządzeniem
praktycznie w każdej jednostce.
Przypomnijmy podstawowe zasady
wykorzystywania tego sprzętu podczas
działań.

Wen ty la cja
W



wiem pro jek tu je się je w ten wła śnie spo sób, aby
ge ne ro wa na stru ga by ła zo gni sko wa na (kształt
wal ca). Co waż ne, są to wen ty la to ry, któ rych
stru ga nie ma kształ tu stoż ka, a bar dziej kształt
wal ca, więc nie ma moż li wo ści ta kie go usta wie -
nia wen ty la to ra, aby stru ga po kry ła cał ko wi cie
otwór wlo to wy. Nie ste ty na dal spo ty ka się te go
ty pu teo rie, że na le ży za wsze po kry wać otwór
wlo to wy, nie za leż nie od ty pu po sia da ne go wen -
ty la to ra, rów nież pod czas in spek cji go to wo ści
ope ra cyj nej. Po wyż sze fak ty ma ją zna cze nie
prak tycz ne dla od le gło ści usta wia nia wen ty la to -
ra. Ba da nia udo wad nia ją, że wen ty la to ry o kon -
struk cji tra dy cyj nej na le ży sta wiać bli sko, aby
ca ły sto żek po wie trza mie ścił się w otwo rze wlo -
to wym (za sy sa jąc do dat ko we po wie trze). Za -
zwy czaj jest to od le głość mię dzy 1 a 2 m
od drzwi, za leż nie od mar ki i mo de lu. Wen ty la -
to ry ty pu tur bo po trze bu ją więk szej od le gło ści
dla roz pę dze nia i ufor mo wa nia stru gi, za tem za -
le ca się sta wiać je da lej – oko ło 3-5 m. Z jed nej
stro ny da je to więk szą prze strzeń dzia ła nia,
z dru giej mo że cza sem być utrud nio ne (przez
gan ki, mur ki itp. ogra ni cze nia kon struk cyj ne).

W wen ty la cji nad ci śnie nio wej waż ne jest też
do bra nie wiel ko ści otwo rów wlo to wych i wy lo -
to wych. Wy so ką sku tecz ność, czy li szyb kość
dzia ła nia osią ga my, kie dy po wierzch nia otwo -
rów wy lo to wych (mo gą to być np. dwa okna)
jest co naj mniej rów na po wierzch ni wlo tu (np.
wlot to drzwi, a wy lot to dwa okna lub okno
dwu skrzy dło we). W prak ty ce trud no jest osią -
gnąć ko rzyst niej szy sto su nek, czy li więk szą
łącz ną po wierzch nię wy lo tów. Ale ma to i swo -
je do bre stro ny – ci śnie nie ga zów w wy lo cie bę -
dzie wyż sze, a za kłó ce nie wen ty la cji przez wiatr
trud niej sze.

Za sa dy wen ty la cji 
nad ci Ênie nio wej
Sto so wa nie wen ty la cji nad ci śnie nio wej moż -

na skla sy fi ko wać ja ko za awan so wa ną czyn ność
tak tycz ną. Oczy wi ście za le ży to od stop nia roz -
wo ju po ża ru lub też in nych oko licz no ści, o któ -
rych wspo mnę po ni żej. Naj czę ściej sto su je się
nad ci śnie nie do od dy mie nia, cza sem do wy two -
rze nia nad ci śnie nia w da nej ku ba tu rze. Ist nie je
też tech ni ka tzw. na tar cia nad ci śnie nio we go,
czy li wy ko rzy sta nia nad ci śnie nia w ce lu po pra -
wy wa run ków na tar cia. Jest to jed nak bar dzo za -
awan so wa na tech ni ka dzia ła nia, sto so wa na
je dy nie przy bar dzo do brym zro zu mie niu zja -
wisk i du żej wpra wie oraz po so lid nym roz po -
zna niu wa run ków bu dow la nych. W skró cie:
po zwa la ukie run ko wać prze pły wy ga zów po ża -
ro wych, da jąc moż li wość na tar cia przy do brej
wi docz no ści i w stru dze chłod ne go po wie trza.
Usu wa więk szość ga zów po ża ro wych, po przez

któ re na stę pu je trans port
oko ło 2/3 cie pła ge ne ro wa -
ne go w po ża rze. Jed nak 
roz dmu chu je też ogni sko
po ża ru i je śli nie na stą pi
szyb kie i sku tecz ne na tar cie,
do pro wa dzi nie wąt pli wie do
znacz ne go po gor sze nia sy tu -
acji. Bry tyj scy stra ża cy sto -
su ją trzy eta po we po dej ście
w na ucza niu tech ni ki na tar -
cia nad ci śnie nio we go. Naj -
pierw apli ku ją nad ci śnie nie
do od dy mie nia po miesz czeń
po uga sze niu po ża ru. Po tem,
gdy na bio rą wpra wy, pro wa -
dzą wen ty la cję już na eta pie
lo ka li za cji po ża ru, tzn. po
uzy ska niu kon tro li nad po -
ża rem i za trzy ma niu je go
roz prze strze nia nia się. Po
do sko na łym opa no wa niu te -
go eta pu prze cho dzą do na -
tar cia nad ci śnie nio we go, czy li do uży cia
wen ty la to rów przed na tar ciem. Wszyst ko opie -
ra się na do brym zro zu mie niu zja wisk i grun -
tow nym prze ćwi cze niu.

Jak wspo mnia łem po wy żej, wen ty la to ry wy -
ko rzy sty wa ne są do usu wa nia dy mu lub wy twa -
rza nia nad ci śnie nia. Na szym ce lem prak ty-
cz nym bę dzie za tem al bo wy two rze nie ukie run -
ko wa ne go prze pły wu, al bo uni ka nie prze pły wu
i utrzy my wa nie ci śnie nia o pod wyż szo nej war -
to ści w in te re su ją cej nas prze strze ni. Dru gi przy -
pa dek ope ra się na tej sa mej za sa dzie, co np.
za bez pie cze nie klat ki scho do wej peł nią cej funk -
cję dro gi ewa ku acyj nej za po mo cą sta łych wen -
ty la to rów na wiew nych (okre ślo ne w prze pi sach
ppoż. ja ko „za bez pie cze nie przed za dy mie niem
dróg ewa ku acyj nych”). Je że li mó wi my o ko -
niecz no ści wy two rze nia nad ci śnie nia w ja kiejś
prze strze ni, to ko rzyst ne bę dzie szczel ne ob ję -
cie otwo ru wlo to we go pod sta wą stoż ka tło czo -
ne go przez wen ty la tor po wie trza. Uważ ny
czy tel nik, ana li zu jąc pra wi dło wo ści rzą dzą ce
ak cją na tar cia np. na po żar miesz ka nia, wy cią -
gnie za pew nie na stę pu ją ce wnio ski:

1. Do za bez pie cze nia klat ki scho do wej
przed za dy mie niem na czas ewen tu al nej ewa -
ku acji miesz kań ców naj le piej wy ko rzy stać
wen ty la tor o tra dy cyj nej kon struk cji (wy twa -
rza ją cy stru gę o kształ cie stoż ka). Na le ży go
usta wić tak, aby wlot był cał ko wi cie po kry ty,
a tak że upew nić się, że nie ist nie je ża den wy -
lot. Oczy wi ście je śli klat ka by ła za dy mio -
na w mo men cie przy by cia stra ży, to
wy ko rzy sta nie wy lo tu w moż li wie naj wyż szym
punk cie po zwo li na usu nię cie dy mu. Zgod nie

z pra wa mi fi zy ki, je śli jest dro ga uj ścia (naj -
mniej sze go opo ru), na sza stru ga nie ubła ga nie
skie ru je się w tam tą stro nę. Cza sem jest to 
ce lo we, a cza sem nie ste ty nie za mie rzo ne 
i po wodu je roz prze strze nia nie za dy mie nia.
Świa do mość oko licz no ści i po ten cjal nych kon -
se kwen cji na szych dzia łań jest tu fun da men tal -
na. Zwróć my uwa gę, że w blo kach, gdzie są
zsy py do śmie ci, pro blem mi gra cji dy mu i strat
ci śnie nia, ja kie sta ra my się wy two rzyć, jest
prak tycz nie nie do unik nię cia – wów czas le piej
cza sa mi zde cy do wać się na wa riant z wy two -
rze niem prze pły wu za miast wy twa rza nia nad -
ci śnie nia i świa do mie za pla no wać tor wy mia ny
ga zo wej. Nie za leż nie od te go na wet przy
ist nie niu dróg uj ścia czy nie szczel no ści w wen -
ty lo wa nej prze strze ni po ja wi się nad ci śnie -
nie – nie bę dzie ono po pro stu mia ło naj -
wyż szej moż li wej wiel ko ści, ale w wie lu przy -
pad kach mo że być sku tecz nym ele men tem za -
mia ru tak tycz ne go do wód cy.

2. W mo men cie przej ścia do na tar cia, a za -
tem peł ne go otwar cia drzwi do pło ną ce go
miesz ka nia, po uprzed nim stwo rze niu wy lo tu
(je śli jesz cze nie ist niał w mo men cie przy by cia
stra ża ków), wen ty la tor na leży przy su nąć bli żej,
aby znacz nie po pra wić sku tecz ność wen ty la cji.
Krót ko mó wiąc, zmie nia jąc cel, na le ży do sto so -
wać spo sób dzia ła nia. Jest to tym waż niej sze, im
więk sza jest łącz na ku ba tu ra wen ty lo wa nej prze -
strze ni (ca łej klat ki scho do wej oraz miesz ka nia).
Oczy wi ście do wen ty la cji w blo kach po trzeb ne
są więk sze i wy daj niej sze jed nost ki sprzę to we
niż te za le ca ne do sto so wa nia pod czas dzia łań
np. w do mach jed no ro dzin nych.
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3. Do dat ko wa uwa ga jest ta ka, że nad ci śnie -
nie (rów nież w przy pad ku wy stę po wa nia pew -
ne go prze pły wu, czy li przy obec no ści dro gi
wy lo tu tło czo ne go po wie trza) moż na wy ko rzy -
stać do obro ny czę ści obiek tu. W na szym kra ju
zda rza ły się nie jed no krot nie przy pad ki, gdy do -
brze wy szko le ni stra ża cy (za rów no PSP, jak
i OSP) wy ko rzy sty wa li wen ty la cję nad ci śnie nio -
wą, „bro niąc nad ci śnie niem” nie spa lo nej czę ści
obiek tu, pod czas gdy w pło ną cej czę ści obiek tu
trwa ła wal ka z ży wio łem.

4. Wy pa da też do dać, że po sia da jąc je dy nie
wen ty la tor ty pu tur bo, rów nież da się wy two rzyć
nad ci śnie nie np. na klat ce scho do wej. Wyż sza
pręd kość stru gi oraz brak cał ko wi te go po kry cia
otwo ru wlo to we go spo wo du ją jed nak więk sze
tur bu len cje oraz moż li wość co fa nia się dy mu
przez otwór wlo to wy. Cza sem mo że to być
utrud nie niem, jed nak naj now sze ba da nia nad
wen ty la cją nad ci śnie nio wą re ali zo wa ne przez
UL Fi re fi gh ter Sa fe ty Re se arch In sti tu te do wo -
dzą, że nie za leż nie od mo de lu i usta wie nia wen -
ty la to ra co fa nie się dy mu (po wie trza) na stę pu je
w każ dym przy pad ku. Waż niej sze wy da je się pa -
mię ta nie o tym, że spa li ny z wen ty la to rów o na -
pę dzie spa li no wym wią żą się z obec no ścią tlen ku
wę gla. Dla te go war to my śleć rów nież o wen ty -
la to rach o na pę dzie elek trycz nym. Pro du cen ci
(Ram fan, Le ader, Blo whard) wy cho dzą na prze -
ciw te go ty pu po trze bom, kon stru ując co raz do -
sko nal sze aku mu la to ro we jed nost ki sprzę to we.

Z prak ty ki
Przyj rzyj my się za tem przy pad ko wi, któ ry

wy da je się być spo ty ka ny po wszech nie – po ża -

ro wi w do mu jed no ro dzin nym. Te go ty pu
obiek ty wy stę pu ją za rów no w mia stach, jak i na
tere nach wiej skich, więc pro blem do ty czy dzia -
łań ope ra cyj nych pro wa dzo nych przez PSP,
OSP, jak i we współ pra cy obu for ma cji. Naj czę -
ściej są to bu dyn ki mu ro wa ne ze spa dzi stym 
da chem, czę sto pod piw ni czo ne. W czę ści da -
cho wej znaj du ją się na ogół pu ste prze strze nie
o róż nej wiel ko ści.

Pod czas po ża rów w te go ty pu bu dyn kach
moż na z po wo dze niem sto so wać róż ne po dej -
ścia do wen ty la cji nad ci śnie nio wej. Trwa ła kon -
struk cja ścian po zwo li na kon tro lę nad
wa run ka mi spa la nia i uła twi za rzą dza nie ścież -
ka mi prze pły wu ga zów. Pa mię taj my jed nak
o pal nej kon struk cji da chu i po ten cjal nych wy -
zwa niach ak cji z te go wy ni ka ją cych. Wy dłu ża -
nie dzia łań lub brak nad zo ru nad otwo ra mi
wy lo to wy mi mo gą do pro wa dzić do nie po żą da -
ne go roz wo ju zda rze nia. Przyj rzyj my się dwóm
sce na riu szom wy ni ka ją cym z ob ra ne go za mia -
ru tak tycz ne go.

1. Wen ty la cja nad ci śnie nio wa, czy li od -
dy mia nie po po ża rze. Je śli uży wa my wen ty -
la to rów po li kwi da cji po ża ru, to spra wa jest
re la tyw nie pro sta. Pa mię ta jąc o wpły wie wia -
tru (kie run ku, si ły), wy bie ra my tor prze pły wu,
któ ry kształ tu je my za po mo cą otwie ra nia/za -
my ka nia od po wied nich drzwi i/lub okien 
w bu dyn ku. Bar dzo do brą me to dą jest tzw.
wen ty la cja se kwen cyj na, czy li ko lej ne czysz -
cze nie po szcze gól nych ob sza rów z dy mu. Po -
zwa la na wyko rzy sta nie ca łe go po ten cja łu
i ca łej mo cy wen ty la to ra do oczysz cze nia po -
szcze gól nych po miesz czeń za miast otwie ra nia
wie lu okien jed no cze śnie i ry zy ko wa nia ni skiej
wy daj no ści na szych dzia łań. Po od dy mie niu
da ne go po miesz cze nia na le ży od izo lo wać je
od resz ty bu dyn ku, za my ka jąc do nie go drzwi,
co za po bie gnie je go po now ne mu za dy mie niu.

2. Na tar cie nad ci śnie nio we, czy li wspar -
cie dzia łań ga śni czych wen ty la cją. Jest to 
zde cy do wa nie trud niej sza tak ty ka dzia ła nia
i wy ma ga do sko na łe go przy go to wa nia:
� W mo men cie przy jaz du na miej sce zda -
rze nia któ ryś z człon ków za stę pu mu si wziąć
wen ty la tor i usta wić go bo kiem przy wej ściu
do bu dyn ku. Mo że to być do wód ca, je śli w mo -
men cie przy by cia licz ba osób jest ogra ni czo na.
Do wód ca, do ko nu jąc obej ścia bu dyn ku, naj le -
piej z ka me rą ter mo wi zyj ną (tzw. roz po zna -
nie 360°), usta li lo ka li za cję po ża ru oraz ścież kę
prze pły wu (wlot – po żar – wy lot). Wen ty la tor
na le ży od pa lić (spraw dze nie) i po zo sta wić
na wol nych ob ro tach skie ro wa ny bo kiem
do wlo tu (wi zu al ny sy gnał mó wią cy o tym, 
czy w da nym mo men cie pro wa dzo na jest wen -
ty la cja).

� Wen ty la cję roz po czy na się od udroż nie nia
otwo ru wy lo to we go (naj czę ściej okna). Po zwa -
la to na wstęp ne ukie run ko wa nie prze pły wów
(za sa da „WTF” – win dow, then fan czy li: okno,
po tem wen ty la tor). Na stęp nie – oczy wi ście ma -
jąc już go to we li nie ga śni cze do na tar cia oraz
do obro ny w oko li cy wy lo tu – otwie ra się drzwi
(wlot) i ob ra ca wen ty la tor w kie run ku drzwi
(po now nie sto ją cy w ten spo sób wen ty la tor jest
wi zu al ną ozna ką pro wa dzo nej wen ty la cji).
� Waż ne jest od cze ka nie od kil ku na stu
do kil ku dzie się ciu se kund (ukie run ko wa nie
prze pły wu, prze cze ka nie wzmo żo nej emi sji cie -
pła po wo do wa nej wen ty la cją). Na tar cie moż -
na wy ko nać wów czas szyb ko – w po zy cji
wy pro sto wa nej, przy do brej wi docz no ści
i w stru dze chłod ne go po wie trza.
� Po zga sze niu ogni ska po ża ru i usu nię ciu
ga zów (dy mu, pa ry) na le ży za prze stać wen ty -
la cji i ko niecz nie spraw dzić po now nie bu dy nek
pod ką tem po zo sta łych za rze wi ognia. Prak ty -
ka po ka zu je, że sil ny prze pływ mo że utrud niać
iden ty fi ka cję po zo sta łych źró deł ognia.

Pod su mo wa nie
Ni niej szy ar ty kuł do ty ka je dy nie czub ka gó -

ry lo do wej, ja ką jest wen ty la cja nad ci śnie nio -
wa. Mi mo po wyż sze go uprosz cze nia jest to
tech ni ka trud na, wy ma ga ją ca do sko na łe go ro -
zu mie nia zja wisk i efek tów na szych czyn no ści,
umie jęt ne go łą cze nia ich w al go ryt my po stę po -
wa nia i osa dza nia w re aliach na szych dzia łań
(sta ny oso bo we, jed nost ki sprzę to we, cha rak te -
ry sty ka obiek tów, cza sy do jaz dów SIS ko -
lejnych rzu tów itd.). Jak we wszyst kim
w ży ciu – że by pro wa dzić wen ty la cję sku tecz -
nie, na le ży przede wszyst kim ro zu mieć, co się
ro bi i w ja kim ce lu. War to za po znać się z co raz
ob szer niej szą wie dzą do stęp ną w ję zy ku pol -
skim na stro nie www.cfbt.pl. Moż na też za pro -
sić nie co bar dziej do świad czo nych ko le gów,
aby po pro wa dzi li szko le nie z tej te ma ty ki. Wen -
ty la cja nie jest ła twa, ale da się zro zu mieć i mo -
że być bar dzo sku tecz na. War to do ło żyć to
na rzę dzie do na szej wła snej skrzyn ki na rzę dzio -
wej, aby być wszech stron niej przy go to wa nym
na róż ne sy tu acje.

mł. bryg. Szy mon Ko kot -Gó ra 
jest współ au to rem pro gra mu szko le nia 

z po ̋ a rów we wn´trz nych, człon kiem IFIW

Wi´ cej o wen ty la cji:
Szy mon Ko kot -Gó ra, Po znaj swo je na rz´ dzia pra cy,
cz. 1 i cz. 2, „Prze glàd Po ̋ ar ni czy” 8/2014 i 9/2014; 
Ste fan Svens son, Wen ty la cja to nie pa na ceum,
„Prze glàd Po ̋ ar ni czy” 7/2014 (do po bra nia ze stro -
ny in ter ne to wej na sze go cza so pi sma www.ppoz.pl)
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Pra ca z r´ ka wa mi po zwa la unik nàç wpły wu wia -
tru bocz ne go na stru g´, a tak ̋ e od dy miaç po -
miesz cze nia z jed nym otwo rem wlo to wym.
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